
 

W Sądzie Okręgowym w Warszawie 

 

9 lutego 2018 r. odbyła się wycieczka klasy 3b gimnazjum do Sądu 

Okręgowego w Warszawie przy Al. Solidarności 127. 

Jej przebieg był następujący: godzinne zwiedzanie budynku z 

przewodnikiem w celu poznania historii tego miejsca oraz spotkanie w sali 

rozpraw z sędzią – przewodniczącym Wydziału Karnego. 

Przewodnik opowiedział historię powstania monumentalnej budowli, w 

której mieści się Sąd Okręgowy oraz podał interesujące informacje o jej 

twórcy, architekcie prof. Bohdanie Pniewskim. Okazało się, że jego zamiarem 

było wzniesienie gmachu, który od samego wejścia miał „onieśmielać” 

przybyłych. Ogromne majestatyczne wnętrze, wykonane głównie z kamienia 

jest proste, wręcz surowe i funkcjonalne, poprzecinane ciągnącymi się 

kilkukilometrowymi korytarzami. Wysokie sklepienia podpierają stylizowane 

antyczne kolumny.  

Druga część wycieczki miała miejsce w sali rozpraw. Sędzia na 

początku przedstawił się i opowiedział krótko o swojej pracy. Następnie 

pokazał on rodzaje tog i ich kolory. W czasie prezentacji nie zabrakło pytań i 

ciekawostek. Później gospodarz spotkania omówił nowe zmiany w sądach 

oraz przedstawił podstawowe informacje na ich temat. Opowiedział o kilku 

ciekawych sytuacjach w czasie swojej pracy. Na końcu części teoretycznej 

można było zadać pytania. Kolejnym punktem była symulowana rozprawa 

karna. Sędzia wybrał kilkoro uczniów, spośród tych, którzy się zgłosili. Każdy 

chętny miał przypisaną rolę, natomiast sam prowadzący został sędzią 

głównym. Cała rozprawa przebiegła szybko i sprawnie. Po ogłoszeniu wyroku 

można było zrobić zdjęcia w togach i porozmawiać osobiście z sędzią. 

Uczniowie poznali system wymiaru sprawiedliwości w Polsce, rolę 

prawa w życiu obywateli oraz przebieg procesu sądowego. Wielu uczestników 

wycieczki nauczyło się nowych rzeczy, a część praktyczna pomogła im 

przyswoić nowo nabytą wiedzę.  

Oto fragmenty relacji Witka Banasiewicz – jednego z uczestników 

wycieczki. 

„Jestem na przystanku Warszawa – Śródmieście. Czekamy na jedną z 

uczestniczek. Maja chciała być uprzejma. Na stacji Olszynka Grochowska 

wyszła z kolejki WKD, aby wypuścić innych pasażerów i… na niej została. Na 

szczęście miała drugi pociąg i już do nas jedzie. (…) Nasza klasa, 3b, jest już 

przed Sądem Okręgowym i uczniowie właśnie do niego wchodzą. Na wejściu 

mają bardzo dokładną kontrolę. Na szczęście nikt nie miał przy sobie bomby i 

mogę spokojnie ruszać do szatni. (…) Wszyscy pozbyli się kurtek i udajemy 

się na mniej interesujące oprowadzanie po budynku. Widzimy wyraźnie, że 

Gabrysia jest w słabszej formie, nawet nie rozpoznaje greckiej bogini Temidy. 

Wyciągam do niej pomocną dłoń, ale i tak idzie się jej bardzo ciężko. (…) 



Dotarliśmy w końcu do głównej atrakcji, wchodzimy na salę rozpraw. Wita nas 

bardzo miły sędzia, który poprowadzi zajęcia o funkcjonowaniu sądu i 

przeprowadzi z naszymi wycieczkowiczami symulację sprawy karnej. (…) 

Uczestnikom bardzo podobała się rozprawa! Mają teraz czas na indywidualne 

rozmowy z sędzią. Chwila! Chwila! Dwóch naszych, Przemek i Witek, o mało 

nie pobiło się z uczestnikami innej wycieczki, którzy kilka razy popchnęli 

Przemka. Na szczęście do niczego nie doszło. (…) To był udany dzień”. 

 

 


